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POZXiA, 2 sierpnia.

(V dniach od 22 do 25 lipca r. b. odbył się 
reźoie zjazd kilkudziesięciu tysięcy śpiewaków 
ych Niemiec. Była to uroczystość mająca być 
„ein jeśli jeszcze nie politycznéj, to narodowej 
chowéj jedności Niemiec, jakich ostatniemi czasy 
wiele. Przed kilku laty w Berlinie uroczysty 

. turnerów niemieckich, obecnie zjazd strzelców 
ü ieckich w Bremie, równocześnie zjazd śpiewa- 

niemieckich w Dreźnie. Że charakter głównie 
styczno-towarzyski owego ostatniego zjazdu nie 

,k: muje mu w niczém zamierzonego charakteru 
tycznego, pojmie każdy, kto zna muzykalność 
s‘ ju niemieckiego i kto wie, jak znaczna część ca- 

życia i istności narodowéj niemieckiej, znajduje 
kanał oddechowy w muzyce. Wiktor Hugo po- 

si ział wielką, prawdę, twierdząc, że duszą na- 
Gt niemieckiego jest muzyka. Że kroniki podo- 

p zjazdu będą obszerne, szczegółowe i liczne, 
lo się spodziewać, i my ze stanowiska naszego 

ego, będąc zobowiązani poniekąd do udzie- 
naszćj publiczności najrozmaitszych wypadków 

sd tych na porządku dziennym europejskim, poświę­
ci iy kilka słów w naszym felietonie rozmaitym 
fcreinom“ niemieckim, a między nimi i zjazdowi 
ws¡raków drezdeńskich. — Inny jednakże a od- 

i néj natury powód skłania nas do poruszenia te- 
iflt samego przedmiotu w artykule wstępnym. —- 
ggi, na owym zjeździe drezdeńskim figurowały także 
¡^! deputacye Niemców zamieszkałych za gra- 
u’. Były więc deputacye z Madrytu, z Lizbony, 

ladelfii, z Hong-Kong, z Londynu, z Manche- 
nam wia-

«t

jrn co nas weale nie
Jo?
zadziwiło, gdyż

i, że Madryt, Lizbona, Filadelfia, Londyn i Mau­
er pozostają pod rządem praw, które dopu- 
iją źyjącym pod niemi obywatelom swobodnego 
oju. i nie krępują gminowładczego pierwiastku; 

_ię zaś tyczy Hong-Kongu sądzimy, że przemysł 
icowych władz nie doszedł jeszcze do tego sto- 
wydoskonalenia europejskiego, aby się aż tru- 

^j$tak niewinnemi kwestyami, jak uchwałą wysłania 
ackiej deputacyi do miasta i kraju nieznanego 
może nawet z nazwiska. — Natomiast co nas, 
'jenoy szczerze, uderzyło bardzo, to udział de- 

[tyi śpiewaków z Łodzi, Petersburga, Rewia, Rygi,

Czwartek, 3 sierpnia 1865.

| Białostoku i Warszawy. — Co do nas, osobiście nic 
przeciw podobnemu udziałowi Niemców z Królestwa 
Polskiego i cesarstwa rosyjskiego w uroczystości dre- 
zdcńskiój nadmienić nie możemy. Polska rozwijała 
i szanowała pierwiastek swobody gmińowładczej do 
tego stopnia, iż pozwalała Niemcom zakładać na swej 
ziemi liczne miasta i kolonie na prawie magdeburg- 
skiem z pozwoleniem odnoszenia się do sądów nie­
mieckich w Magdeburgu czy w Lipsku. To trochę 
więcćj zapewnie, jak dzisiejsze pozwolenie jeżdżenia 
deputacyom śpiewackim do Drezna. — Nie chcąc 
zrywać z podobnemi tradycjami narodowemi, po­
wtarzamy raz jeszcze, iż nie występujemy bynajmniej 
przeciw udziałowi Niemców z Polski i Rosyi w uro­
czystości drezdeńskiój. Czego jednakże pominąć nie 
możemy i co dla nas w tym wypadku zadziwiającą 
pozostaje rzeczą, to łaskawość i toleraneya rządu 
rosyjskiego. Według wiadomości zamieszczonćj 
w Schlesische Zeitung jechała deputacya śpie­
waków z Łodzi za wyraźnćm pozwoleniem jenerała 
Belgarda z wszystkiemi swemi chorągwiami i wszel- 
kiemi oznakami. Fakt to tem bardziój zastanowienia 
godny w kraju i pod rządem, który na każdy, choćby 
najmniejszy drobiazg politycznego znaczenia niesły­
chaną wagę pokłada, a który przez cały ciąg istnie­
nia swego nieokazywał szczególnej skłonności do 
urządzania czy uznawania objawów swobody gminnćj 
i jakiegobądź rodzaju demonslracyi. Podobnćj to- 
lerancyi, której wr obecnym przypadku potępiać by­
najmniej nie mamy zamiaru, żądalibyśmy jednakże 
od dzisiejszego rządu rosyjskiego dla wszystkich 
jego poddanych, nie wyjmując Polaków i innych Sło­
wian. Czyż można bowiem przypuścić, aby w razie 
jakiej słowiańskiej uroczystości, w razie np. ja­
kiego kongresu słowiańskiego Pradze, lub przy 
niedawnćj sposobności, jubileuszu serbskiego, 
dzisiejszy rząd rosyjski był pozwolił słowiańskim 
swoim poddanym, nie mówimy już o uciśnionych i ję­
czących pod grozą stanu wojennego Polakach, ale 
np. Rusinom z gubernii pułtawskićj i charkowskićj, 
lub nawet nastajaszczym Rosyanom z jakiej gubernii 
tulskiej lub rieżańskiój, wybierać deputacye, zabierać 
z sobą chorągwie słowiańskie, stroić się w barwy 
słowiańskie i pójść się przypatrywać w jakim Bia- 
łogrodzie świętu pierwszej prawdziwój na żywiole 
gmino władczym opartój swobody słowiańskićj? Je­
steśmy aż nadto przekonani, źe dla przedsiębiorców
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podobnój wyprawy znalazłyby się wystawa pod prę­
gierzem i katorga, jak dla Czerniszewskich i Srrno- 
Śołowiewiczów. — Ciesząc się tedy szczerze z po­
dobnej koncesyi rządu rosyjskiego choć dla'cząstki 
swój ludności, choć dla deputacyi niemieckich udają­
cych się na uroczystość śpiewaków do Drezna, pra­
gnęlibyśmy jedynie tylko, aby dynastya holsztyńsko- 
gottorpska i machina państwa znajdująca się w ręku 
Adlerbergów, Bergów, Kaufmanów, Wittgensteinów, 
Belgardów, Braucscbweigów i ipnych, względność 
okazaną swym ziomkom zamieszkałym w granicach 
Polski i Rosyi, rozciągnęły w równym stopniu i na 
Słowian, na Polaków i Rusinów i Rosyan wła­
ściwych.

Staatsanzeiger zamieszcza przywilej królewski z dnia 20 
czerwca 186» dotyczący obligacyi powiatowych powiatu bydgoskiego 
w sumie 60,000 tal.

Berlin, 1 sierpnia. Hr. Bloome, któremu rząd rakuski 
polecił misyą utorowania drygi porozumieniu się Austryi 
z Prusami w sprawie księstw zaeibiańskich, gościnnie przyjęty 
w Gasteinie przez króla Wilhelma udał się z powrotem do 
Ischl, gdzie cesarzowi zda sprawę z osiągniętego rezultatu. Je­
śli takowy będzie pomyślny, cesarz odwiedzi króla Wilhelma, 
jeśli nie — wtedy, jak twierdzi Kreuz Z tg, rzeczy bardzo źle 
staną. Pewnie jednakże tak źle nie będzie.

Najnowszy numer Klaaderadatscha także został 
ąkonfiskowany. W Królewcu rozwiązała policya zgromadze­
nie członków tamtejszego kasyna, na którćm miano.« powziąć 
uchwałę co do festynu kolońskiego.

Król duński udał się 29 lipca do Maitoos w dd^ibfiziny 
króla Szwedzkiego.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 31 lipca. Z Kijewlaniria dówiadujeniy się,

. że jeherał Bezak po rozpoznani^ ępraw 330 osób, uyyięzionych 
za domniemywany udział w powstaniu polskićm, osratóeznie 
w nich zawyrokował. Wyrokówjprzeeićż dotąd dziennik kijowski 
nie ogłosił.

Gaz. Han dl. donosi, źe dobra Działoszyn w gubernii ra­
domskiej nabył tych dni za cenę 000,000 tal. nr. Falkenthal (?) 
z Berlina. Tak to coraz więcćj ziemi polskiej przechodzi w ręce 
niemieckie.

AUSTRYA.
Lwów, 30 licpca. Djszła tu smutna wiadomość, iż wczo­

raj o godzinie 12 ’/2 zapalił się Buczacz, przyczćm zgorzał kla­
sztor 00. Bazylianów, urząd powiatowy i prawie wszystkie 
domy za rzeką; liczbę ich podają na 200.

Wiedeń, 30 lipca. Piszą ztąd do Czasu: Zmiana rządu 
została nareszcie dokonana. W pismach cesarskich oddalają-

Ul
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W

? Z Kissiugen, 28 lipca. 
felieton uważam za łam gazet przeznaczony dla t. z. za- 

* towych polityków, dla tego nie myślę, aby szanowna re- 
* wykreśliła różne polityczne spostrzeżenia, jakie w myśl 
f licznćj klasy ludzi, ninjejszćm podaję.
Wiele w ostatnim czasie mówiono o entente cordiale mię- 
fancyą a Prusami. Dosyć spojrzeć tu na pożycie posła 

[Sifiego w Paryżu hr. Goltza, z hr. Walewskim kuzynem ce- 
14 i ministrem stanu, aby jak na dłoni dęstrzedz tćj 

lte- Zamieszkują w tym samym domu, obok siebie, jeż - 
zem, często i jedzą i chod<ą, — oczywiście więc nie bez 

'.?■ — Austrya punktu ciężkości szuka w Peszcie, to już 
tóae samo przez się, ale dl t poi tyka zaściankowego zy- 

?3 ił Jeszcze sprawa ta na jasności, gdy widzi jak jest tutaj 
Jowa z swą frejliną, hrabianką Ilunyady. Otóż zawsze 

‘°U sobie ma, a gdy z dała od ludzi po lesistych ścieżkach 
»• ;ii często panna Hunyady po prawćj stronie idzie, co tak
- 8wszelkie wyobrażenia polityka zaściankowego rewolu-
- !®je, że wprost gotów dać głowę, że nigdy takićj jeszcze

przyjaźni między Rakuimny a Madziarami, i że na 
, ’ (°dtąd i życie poprzysięgli sobie wierność. — Gadano
- "Kach że popaddć zaczynają w Rusomanią. Jako żywo
- hwda. Politycy zaściankowi widząc, że i Polak jeden 
/ PtoWhf się cesarzowćj, ruminują nie na żarty o zmien- 
„ ¡narodu, który widocznie dosiaje Austromand....
- fC2entacya przed cesarzową 1 zawołają nasze panie i na- 
~ R mocno rozcieka wionę, j ik się to odbywa. Gdyby za-
- ,'ak łatwo przychodziło zadosyćczymć życzeniom |łci 

!!•••■ nie byłaby może lak ciekawa. Otóż prezentacya ta 
4 się przed Kursaaletn przy rzędzie ławek, które opaite 
wy w doniczkach, stoją frontem ku promenadzie. Gdy 
a wyznaczona nadchodzi, te osoby atóie prezentowane 
?J4) grupują się w onćm miejscu, a za nadejściem cesa- 
v szambelan przedstawił, poczćm cesarzowa słówko za- 
0 każdćj — i koniec. — Mężczyzna gdy chce być przed­
ni w,iiiieu oddzć wizytę szambelanowi, który zapewne 
w swój biegłości oznak hierarchicznych czy heraldycz-

nych, odważa szanse za i przeciw i decyduje. Cesarzowa 
zwykła puszczać się na przechadzki dość dalekie bez żadnćj 
eskorty, nawet t. z. Bzucmanów nie możńa w odległości do- 
strzedz. Natomiast towarzyszy obu paniom tym rodzaj Cer­
bera. Jest to pies duży i silnie zbudowany brudno żółtawćj 
barwy, kudłaty, z kagańcem na gębie. Nią ma on wcale miny, 
która daje znać, że kontent, owszćm, zdaje się z pewną rezy- 
gnacyą niemą pełnić swą służbę, a podczas skwarów baje­
cznych dni ostatnich, aż rozpacz wyczytać można było z jego 
znękanego — pyska.

Tak zwane reuniony wcale tu nie iatną, snąć pokazały się 
niepotrzebne, skoro nie służyły do zawierania znajomości, 
a pewien jegomość utrzymywał, że te zmjomości, które na 
reunionie zrobićby można, można zawrzeć i na promenadzie 
— przy źródle — itp. W ogóle są tutejsze wody skromne, 
i tchną przyzwoitością, przezco chcę wyrazić, że nie przypo- 
nają Hamburgów, Baden-B idenów. Zabłąka się wprawdzie
i tu nieraz niejeden wybujały egzemplarz, ale albo wtedy po­
zyska wkrótce zwolenników i zosteje wraz ujęty w pewne ło­
żysko, albo nie pozyska i wtedy zniknie jak zawitał.

Już zamówione były cale domy dla familii panującćj ro- 
syjskiój, gdy wkrótce po śmierci następcy tronu odobstalowane 
zostały. Dla gości w ogóle wielka to korzyść. Zeszłego roku 
bowiem podczas pobytu cesarza rosyjskiego itd., tak dalece 
niemile w znaki dawało się nieraz Kissingen, że nawet gospo­
darze kamienic nie jedno umieją opowiadać, oni, którzy Kis- 
siegen przsdstawićby chcieli zawsze jako krainę miodem i mle­
kiem płynącą, pełną najzupełniejszćj swobody, dobroci i wzglę­
dności. M-iteryą tę uchwycił był nawet stereotypowy po­
dróżnik berlński; wyszły p. t. Schulze und Müller nach 
Kissingen przygody onych dwóch icbmcściów. Mój gospo­
darz opowiadał o jednym studencie z Wyrcburga, który cesa­
rza rosyjskiego ,,w<dlte sich mal anschßuen“, że zaś nie dosyć 
zgrabnie rzecz przedsięwziął, w okamgnieniu aresztowany zo­
stał i musi&ł niebawem wracać zkąd przybył.

Opowiadają tyle o ciężkości Brwarezykś. Prawda, że nie 
robi wrażenia człowieka rozbudzonego, nie przedstawia orćj 
miary szybkości intellektualućJi jaką gdzieindzićj dostrzegamy; 
ręczono mi wazelako że zdaje on się być na krótkim toporzy-

sku tępym, ale ń la longue gotów wywieść tych w pole, którź? ' 
zbyt o nim wątpili.

Nieraz mocno błędtfe hapotykać się dają w łbnie językótt 
prowineyalizmy, ale zwykle język urzędowy nie nosi na Śobie 
cechy tego niedostatku. Berlinczyk np. mówi zamiast „mir“ 
„mich“, ale urzędowy język w Berlinie takiego bąka nie 
strzeli. Tymczasem tutaj pod tym względem sźczególniej-iźa 
panuje dowolność. Idąc ku zachodowi w góry, mfybtykńsź* 1' 
rozstajne niebawem ścieżki, dr.entujesz się na drugosSazie,' 
wiesz wprawdzie jak i dokądjść, ale mimowtdnić dostrzegaśz 
na napisie tak gruby błąd, że biada gimuazyaście niżs ych 
klas, któryby go popełnił. I napis taki urzędowy trwa już 
lata, — nie ręczę przecież azali nie dał pochopu jakiemu gra­
matyki do dyrertacyi glębokićj o dawnćm przypaok iwamu.L.

Legend okolica tutejsza pełna; gdzie tkniesz stara tra- 
dycya. Szczególuićj podobne są te legendy do naszych o cu­
downych miejscach jak np. wśród pożaru óbrlfe święty sam się 
przeniósł w las i oparł o dąb itp. Lud tymczasem bo ańi wy­
gląda poetycznie, ani jest poetycznym, co wiem od ludzi, kro-' 
rzy go znają.

W ostatnich dniach i deputowani pruscy licznie dosyć 
zjechali do Kissingen, źe wymienię tylko Waldecka' i Zirglera.

Pożycie ściślejsze przecież, jeśli już nie istniało wpr/ódy, 
nie zawięzuje się podobno. Na wspólną kawę, wspólny eb ad, 
jak to dawniej bywało, nie zanosi się. Naznaczam temu je- 
dnę główną przyczynę, że dziś z pośród nas tylko prawdziwie 
cierpiące osoby do wód jeżdżą, że minęły już owe czasy, gdzie 
dla odświeżenia a i pokazania się pielgrzymowani’ masami po 
świecie, przyczćm, naturalnie, starano się jednoczyć w tćj to- 
warzjskeści, która stanowiła zawsze wybitną cechę naszego 
żywota. Pessymiści gotowi w tym dzisiejszym braku towarzy- 
skości upatrywać znak onćj reakcyi, którą jedni jak naj- 
zupełnićj potępiają, drudzy jak najzupełnićj zalecają; my tb\t 
głęboko w rzecz taką nie chcetny wzierać, trzymając s ę rac, ój 
jaso felietoniści tego powodu/ który leży ma dłoni. Pewte 
rozproszenie, pewne uniewładnienie istną bezsprzeczn e, ale 
czyż nie możem tutaj przyzwać sobie na pamięć owytli słów: 
„Disjeeta membra poetae*’....



cych dawnych, a miant 
razem kierunek nowet 
narchii zdaje się, że 
wia za tóm formułka z£ 
na ministrów. I tak

¿cych nowych dygnitarzy, przebija za- 
systeittu. Co do ogólnego ustroju mo- 

.alizm jest już zdecydowany. Przerna- 
ajdująca się w niektórych nominacyach 

-------  -------- .r, Belcredemu powierzona jest admini­
stracja krajów nienależnych do korony węgierskiej. Również 
p. Komers mianowany jest ministrem sprawiedliwości dla kra­
jów nienależąeych do korony węgierskiej. Formułka ta nie 
była dotąd nigdy praktykowana, a tak wybitne rozróżnienie 
krajów na należące i nie należące do korony węgierskiój zna­
mionuje podział monarchii na dość odrębne dwie części. Ja­
koż ministrowie węgierscy chociaż zawsze jeszcze są panami 
Bytuacyi, nie musieli wpływać na nominacje dygnitarzy dla 
nie węgierskiój części monarchii, inaczój p. Schmerling naj­
większy ich antagonista nie byłby został prezesem najwyższego 
trybunału. Ministrowie węgierscy zostawili widać p. Belcre- 
demu wolne ręce, aby nawzajem p. Belcredi nie wpływał wiele 
na sprawy Węgier. To wszystko są skazówki dualizmu.

W pismach cesarskich, które w tych dniach w Gazecie 
wiedeńskićj były ogłoszone, przebija zarazem kierunek 
polityki, jiikiój hr. Belcredi w krajach uiewęgierskich trzymać 
się zamierza. Oto ze systemem biórokratyczno-centralisty- 
cźuym zerwano jak się zdaje stanowczo. Bar. Lichtenfels, bar. 
Kraus, p. Lasser, Kalchberg, Reichenstein wicekanclerz sie­
dmiogrodzki, wszyscy i głowy i wyobraziciele i filary centra- 
lizacyi biórokratycznćj runęli jeden po drugim. Usunięto ich, 
jak się zdaje, nie z innych przyczyn, jak aby nie stali na za­
wadzie dla nowego systemu. Oczy wszystkich zwrócone są 
teraz na organizacyą ministerstwa stanu, będzie ona wska­
zówką, jak daleko hr. Belcredi pójść zamierza na drodze de- 
centralizacyi administracyjnój. O federalizmie, którego się 
Niemcy tak lękali, a inne narodowości byłyby pragnęły, nie 
ma jut mowy, organizacya bowiem nowego gabinetu wyklu­
cza go stanowczo, lecz autonomia w administracji jest zawsze 
możebna, a bez niój, otwarcie mówiąc, kraj nasz nie wiele by 
zyskał na zmianie rządu. Miej my jednak nadzieję, że w bli- 
sbićj przyszłości i nasz kraj wolniój nieco odetchnie. s

Wiedeń, 1 sierpnia. Cesarz wyjechał wczoraj dolschl. 
W i en. Z tg ogłasza w części urzędowej, że cesarz wydał 
amnestyą dla przestępstw prasowych, mocą której wszyscy 
ścigani sądownie za takowe przestępstwa lab skazani, o ile 
jeszcze nie rozpoczęli odsiadywać kary lub nie odsiedzieli 
jćj całkowicie, mają być uwolnieni lub reszta kary i utrata 
z kancyi ma im być darowana. Minister sprawiedliwości 
został dalej upoważniony do zawieszenia natychmiastowego 
wszelkich śledztw w sprawach prasowych.

Terszt, 28 lipca. O stanie cholery donoszą tu co na> 
stępuje: W Aleksa ndryi zaraza się zmniejsza, zapewne 
w skutek wiatru północnego, który od kilku dni wieje i wez­
brania wód Nilu. W Carogrodzie natomiast zwiększa 
się cholera, czemu władze starają się ząpobiedz energicz- 
aerni środkami ostrożności. W Smyrnie od 13 do 20 bm. 
zatarło 169 osób, z tych 124 starozakounych. Na Cyprze 
umiera dziennie 40 do 50 csób na cholerę; na wyspie Delos 
także pojawiły się trzy wypadki cholery, również w Malcie. 
Z Anko ny donoszą, że zaraza dotąd się nie powiększa, zre­
sztą należy cholera do chorób powszednich w tamtejszym kli­
macie i rok rocznie o tój porze tajga się pojawia, nie przybiera­
jąc oznak gwałtownćj epidemii.

FRANCY A.
± Paryż, 29 lipca. Często możtóa tu było słyszeć a i te­

raz nieraz daje się napotykać zapytanie: Cży książę Gałlii 
przybędzie w tym roku do Francyi czyli tćż nie? Według 
wiadomości, jakieśmy uprzednio podali zdawało się, iż pytanie 
to prawie stanowczo w sposób negacyjny rozwiązane być po­
winno. Teraz zaś znowu pogłoski twierdzące przeciwnie za­
czynają krążyć i wiarę znajdywać. Owóż zapewniają, że ks. 
Oallii wraz z małżonką swoją przybydzie do Çherbourga zkąd 
uda się Fontenaibleau, gdzie na czas dłuższy małżonkę swą 
pozostawi. W Fontenaibleau ma być obecny wielkim ma­
newrom.

Doniosłem wam wczoraj o pogłosce, jaką na giełdzie nie 
mało niepokojów przyczyniła, przedstawiając zarazem jak mało 
jest prawdopodobną. Obecnie żadnój nie ulega wątpliwości, 
że był to zwykły bąk, jakich giełdowi gracze niejednokrotnie 
używają. To tylko szczególna, że pogłoska o ciężkióm zapa­
dnięciu na zdrowiu eesarza, pogłoska, którój wszystko najoczy- 
wiścićj zaprzeczało, mogła znaleść wiarę na giełdzie i rolę 
swoją odegrać. Pokazuje się, że najpraktyczniejszy umysł 
w chwili rozpalenia się namiętnością zdolny jest przerazić się 
lada wiadomostką. Jedni wierzą, drudzy udają wiarę, skoro 
to służy ich interesom.

Wszyscyśmy wprawdzie śmiertelni, ale wiadomość o cho­
robie cesarza jak mało oczekiwaną być mogła tak tćż się i fał­
szywą okazałą. A nawet daleko od tego, żeby się cesarz 
w łóżku miał znajdować, zachodzi tu raczćj kwestya, czy bawi 
w Plombières. Zapewniają, że umierający król Leopold 
oświadczył żywą chęć porozumienia się przez śmiercią osobiście 
w cesarzem Francuzów, w którym upatruje rękojmią przy­
szłości monarchizmu w Europie. Staraniem to było tego pa- 
tryarchy poniekąd panujących Europy, ażeby skłonić cesarza 
by powrócił do dawnćj myśli kongresu, którą król Leopold 
uważa za arkę przymierza monarchizmu. Krążą tedy pogło­
ski, że cesarz, czyniąc zad osy ć żądaniu umierającego udał się 
incognito do Brukselli. Nie wiemy ile w tóm prawdy.

Co do widzenia się cesarza Napoleona z królem pru­
skim , w prawdopodobieństwo takowego corąz tu bardzićj 
wierzą, naturalnie, że widzenie się to nie pozostanie bez sta­
nowczego wplywu'na kwestyą holzacko-szlezwicką.

Donoszą tu, że król pruski, udając się do Gastein obia­
dował w Kloechiu pod Salzburgiem z arcyksięciem Ludwik om 
Wiktorem; król Ludwik bawarski znajdując sie w pobliżu 
miał pospieszyć ze złożeniem wizyty, lecz przybył już za pó­
źno, król pruski bowiem udał się na zwiedzenie Rejdmaldu.

Minister stanu Rouber ma przepędzić kilka tygodni w Kar-

łowarąch, p. Chazal, belgijski minister wojny, bawi obecnie 
we Francyi w dobrach swych u stóp Pyreneów koło Pań.

Donoszą tu ze Sztrasburga, żep.Talleyrand Pt.igord, po­
seł francuski w Rosyi, wrócił 20 bm. do Petersburga wielce 
zadowolony ze swćj podróży po gub- Archangelskićj, która 
trwała 3 tygodnie.

Natione zaprzecza, jakoby miały być poczynione ze 
strony Austryi w obec rządu francuskiego jakiekolwiek kroki 
mające na celu uznanie Włoch.

P. Facio poseł meksykański w Hiszpanii i Portugalii ocze­
kiwany jest w Paryżu. Ks. Metternich odjeżdża na pewien 
czas do znakomitych dóbr swoich Johannisberg. Zapewniają, 
że p. Laronière le Nouvy mianowany będzie iłowódzcą eksadry 
pancernćj, miejsce zaś jego jako naczelnika wydziału w mini- 
steryum marynarki obejmie kontr-admirał Daboville. Jen. 
Rogeat ma być mianowany referendarzem senatu na miejsce 
zmarłego j n. Haudpoul.

Kursa giełdy madryckićj, jak widzimy z nadchodzących 
ztamtąd wiadomości, żnaCźnie się zniżyły, zapewniają, że 
przyczyną tego były pogłoski ustąpienia z ministerstwa jen. 
0’Donnela. Jakkolwiek nic takowego nie zapowiadało, wszakże 
łatwićj temu uwierzyć niźli pogłoskom o powstaniu reakcjo­
nistów w Katalonii, gdzie, jakby się zdawało, najmnićj oni na 
współczucie rachować mogą.

Przyjęcie prezydencyi gabinetu przez p. Gladstone zdaje 
się znowu nabierać podobieństwo do prawdy. Miał on obia­
dować z królową Wiktoryą w Osborne gdzie, jak twierdzą po­
głoski, głównie o tym przedmiocie mójtfionp.

Znany tu już rezulat wyborów w 20,000 gmin ; merowie 
zostali wybrani w y4 tej liczby.

Wiadomości z Meksyku są dosyć zaspokajające, porozu­
mienie między St -nami Zjednocżonemi a nowém cesarstwem 
jest dobre, témbardziéj, że ze strony tego ostatniego, jak się 
zdaje, wszystkie czynią ąję ustępstwa. Depesze z Nowego 
Jorku z 20 bm. donoszą, iż jen. Mejia oddał wojsku Stanów 
Zjednoczonych armaty, które śię od Południowców dostały.

Z różnych stron Stanów Zjednoczonych donoszą o smu­
tnym stanie czarnych. W Charleston z powodu ciągłych zajść 
pomiędzy biały mi fi czarnymi gubernator nakazał ogólne roz-

-niassdcas o îoib vs8fbiflmhin
Siècle przeirukowuł z korespondencji weszćj wiado­

mość, iż w pismach rosyjskich usiłują nieraz wystawić teraz 
już żydów, jako sprawców pożarów.

WŁOCHY.
Florencya, 25 lipca. Italie poda je wypadek jaskrawo 

charakteryzujący śtósunki w środkowych Włoszech. Nieda­
wno temu napadli brygauci kilka znakomitszych osób z mia­
steczka Pastena, pomiędzy nimi tymczasowego burmistrza 
w okolicy miasta Castro na, territoryum rzymskićm i uprowa­
dzili ich do swych kryjówek; tu zamordowano sekretarza bur­
mistrza p. Grossi i p. Antonio de Filippis, ęodczas kiedy pa­
nów Gregorio Dellais, Giuseppe de Filippis, tymczasowego 
burmistrza de Lellis i OariŁini Carpolóngo przytrzymano jako 
jeńców. Zbójcy zażądali wysokiego nader okupu, grożąc, że 
jeżeli tenże zapłacony nie będzie, wszystkich jeńców zamor­
dują. Napad ten miał miejsce dnia 19 lipca na territoryum 
papieskićm.“ Italie powstaje z tego powodu bardzo gwałto­
wnie fia rząd papieski, któremu przypisuje niedbałóść w ści­
ganiu brygantów i tolerowanie intryg wychodzących z pałacu 
Farnese. Że na rządzie francuskim ciąży głównie odpowie­
dzialność za takie stósunki, dopókąd wojska francuskie w Rzy­
mie załogują, nie śmie Italie powiedzieć wprost, sądzi jednak 
że Francya może sobie winszować, żę umowa wrześniowa poda 
jćj sposobność wycofania się z ambarasów obecnego poło- 
żSifla7’<s 8H p>wsDW«rq ntętwa

Hr. Doria, obecnie włoski poseł w Kopenhadze, miano­
wany został pasłem w Lizbonie; do Kopenhagi idzie pan 
Gianotti. „j ■ ;r . ..¿nńi1 1 t .>1 .n-iun" . • .

Pani Ratazzi, przedsięwziąwszy tymczasowo dopókąd mąż 
jćj nie przyjdzie znów do steru, pojednać papiestwo z Wło­
chami, zamierza wydawać w Florencyi, jak donosi Liber 16, 
nowy dziennik francuski : L e C o u r r i e r d e FI o r e n c e.

23 lipca. Uspakające wciąż wiadomości, jakie 
tu nadchodzą g Aleksandryi o zmniejszaniu się cholery, uko­
iły w niejakićj mierze strach paniczny, jaki padł na tutej­
szych mieszkańców. Administracja miejska rozrząd z !ła była 
rozliczne środki ostrożności, by groźne to nieszczęście od mia­
sta oddalić. Środki miały po większćj części na celu zacho­
wanie większćj czystości po mieszkaniach i ulicach w cżćm, 
jak wiadomo, Neapolitańczycy nie bardzo się kochają. Pocie­
szającą nader jest tymczasem rzeczą, że mimo częstą ze Wscho­
dem komunikacyą epidemia nie dała tu jeszcze znaku istnie­
nia. Obok cholery zaprzątają publiczność naszą jeszcze jako 
tako nadchodzące wybory do rad gminnych. W każdym razie 
uczuć się daje większy udział niż lat poprzednich, coby świad­
czyło o powolnćm pclitycznćm dojrzewaniu ludzi. Na dzisiaj 
zapowiedziano zgromadzenie ludu w sprawie wyborów, na któ- 
rćm wybranym nowo radzcom gminnym mają być wskazane 
drogi i sposoby do skuteczniejszego spraw miejskich zarządu. 
Czas kąpielowy sprowadził tu znaczną liczbę osób z prowincyi, 
które to dla kąpieli morskich jeden lub dwa miesiące zabawią. 
Okoliczność ta pozwala sądzić, że bezpieczeństwo po drogach 
publicznych jest obecnie większe. Prócz uwijających się jeszcze 
małych band w okolicy Salerny, nie słychać nic o tych niemi­
łych gościach. W tych dniach ujął patrol wojskowy trzech 
jeszcze towarzyszy Giardullego; są to resztki owćj ongi tak 
grożnćj szajki. / V

Rzym, 22 lipca. Mieszkania wiejskie rzymskićj szlachty 
pa górach albańskich zapełniły się w ostatnich czasach bez 
wyjątku nowemi właścicielami, ponieważ wszyscy cisną się, 
aby być w pobliżu Ojca ś. Przed miastem Albano zamie­
szkuje były król neapolitański willę Altieri, hr. Trapam Casino 
del Ci n<ąue, książę Alessandro Torlonia willę swoję w Castel 
Gandolfo, a zięć królowćj biszpańskićj Krystyny, Principe del J 
Drago tedy owędy paLc tamże. Jego Świętobliwość przyjmuje '

codziennie deputacye 2 bliższych i dalszych miast, pfQ„ 
o odwiedzenie ich miast, lecz prawdopodobnie uda ai#, 
szłym miesiącu tylko do sanctuarium ś. Benedykta A 
dla wypełnienia ślubu. Stan jego zdrowia jest zuped 
walający, cierpienia w nodze zupełnie ustały, bo oj 
godzinne przechadzki nad jeziorem w lesie przy Caste 
dolfo.

O. gwardyana klasztoru kapucynów nad piazza Bi« 
uwięziono, ponieważ między mnichami agitował przecie, 
znoszącćj prerogatywy włoskićj narodowości przed inB# 
wyborze gwardyana jeneralnego. W więzieniu Madonn, 
Grazie będzie miał teraz czas i sposobność do grunt!»it< 
szego nauczenia się prawa kanonicznego. "Lc

Powtarzające się w ostatnich dniach kilku przyn» .»ch 
rzymskich kolejach żelaznych są zapewne skutkiem nia tać 
snćj oszczędności towarzystwa Salamanki, które uwolŁt 
czuą liczbę strażników czuwających podczas przebiegu Lj 
gów i mających obowiązek zapobiegania nieprzeąfi ¿c 
przeszkodom i niebezpieczeństwom. Od czasu od Jy 
tych nieodzownych przy każdćj drodze żelaznćj urnitys 
zdarzyło się kilkakrotnie, że barier przy drogach krzyj, ¿i 
kolej nie zamykano, tak że konie i woły wchodziły z, tfyi 
ska i biegały po szynach.

W kołach poinformowanych znauą jest treść Ustnioeat 
do królowej biszpańBkićj Izabelli. Ma on być wzorem gra 
tności i uwzględnienia, lecz z drugićj strony nie szczędjL 
wskich przedstawień i przypominać. Papież królowćj Jjzi 
pominą tradycyjne przywiązanie jćj przodków dla I góry 
Apostolskiej, które im w zysku przyniosło przydomek: »mi 
lickich“ ¡monarchów. . ;

SZWAJCARYA.
Genewa, 25 lipca. Piszą stąd do Gaz. Nar.: RŚ 

żący dla bistoryi gór szwajcarskich zostanie na zawszei 
tnym: ostatnie góry, na których szczytach jeszcze ani n 
postała noga ludzka, zostały zwiedzone. Nie mam prani 
trzeby mówić, że podróżni byli Anglicy, lecz sądzę, ie 
nie samćj podróży i katastrofy, która spotkała ostatnią 
dycyą, może was zainteresować. Bogaty Anglik Wl 
w zaprzeszłym już roku co tylko nie zginął w podobnój™ 
dycyi. W tym roku przyjechał on do Chamounix i pn 8 
z sobą przewodników wziętych z Berna. Ś

Wiedząc z doświadczenia, jakie jiiebezpieczeństii u 
kają w górach, napisał testament/ Opłacił wszystkie «],„ 
w hotelu i 23 czerwca udsT się na niedostępną Aiguille i# 
(Zieloną igłę) i po dwóch dniach nadzwyczajnych wysilę ¡1 
piął szczytu Nikt nie chciał wierzyć w Chamounix, ij- 
szli do wierzchcłkp, lecz propozycyi jednego z przewodi« 
chcącego zaprowadzić niewierzących za 1000 franków « 
grodzenia, nikt nie przyjął. Zachęcony szczęśliwym i 
tatem pierwszćj wycieczki Whymper, postanowił udać i c 
olbrzymi szczyt Matterhornu, którego piramidalna głowi i 
4482 metrów. Dobrał sobie trzech kolegów pp. Hudson, o 
i lorda Duglasa. Dwaj przewodnicy z Zermątu i jeden 1 
mounix prowadzili odważnych synów Albionu na niezwi 
jeszcze nigdy wyżyny. Dnia 14 lipca o godzinie 2 po poi 
na szczycie Matterhornu za pomocą lunety dostrzeżono 
Gały Zermatt przyklasnąl : ostatni bogiem wierzchołek 
cucha Mont Rozy został dotknięty nogą człowieku, który 
cze raz dowiódł, że niema nic niemożliwego dla odm 
i silnego w przedsięwzięciu anglo-saksońskiego plemienit 
co zwiedzali Zermatt i widzieli olbrzymi cypel, wznoś»! 
na 4 tysiące stóp nad szeroką podstawą i kąpiący się 1 
dach obłoków, pojmą całe niebezpieczeństwo tego stras 
przedsięwzięcia. Lecz ciesząc się z tryumfu człowieka! 
szując zwycięstwa widzowie zapomnieli, że jeszcze nie 
stkó dokonane, że jeszcze należało spuścić się nazad zł 
tćj stromćj skały. W sobotę z rana przyszła wiadomo! 
z siedmiu podróżnych, którzy 13 lipca wyszli z Zan» 
trzech tylko wróciło, a czterćj życiem przypłacili swoji 
wagą. Tak opisują tę katastrofę. Po okropnych trudai 
szedłszy do wierzchołka prostópadłćj ściany, która odgr« 
Mont-Cervin, podróżni musieli po linie leźć na szczyt, 1« 
zaledwie na stóp kilka. Pozostawszy na nim chwil kilki, 
dróżni zaczęli spuszczać się nazad. Na przodzie był pri 
dnik z Chamounix, potćm trzej Anglicy. Gruby powrói 
przywiązany do wystającój części skały. Na wysokości 
100 stóp od wierzchołka, lord Duglśs, który po raz pi® 
łaził na tak wysokie góry, pośliznął się i całym ciężar® 
wisł na linie, która będąc już przetartą o skałę, pęł 
wstrząśnieaia i czterech ludzi poleciało w przepaść z «Ji 
ści 4000 stóp. Pozostali zawdzięczają swe ocalenie tylko 
tomnośei swojćj. Im zostawał tylko kawałek liny, na W 
mogli się spuszczać, potrzeba było co kilkanaście krokó 
wiązywać z wierzchu i przywiązywać u dołu o wystające 
skały i opierając się rękami i nogami o spadziste boki, « 
kiwać miejsca, gdzieby można było zatrzymać się dla 
ęzyńku i przywiązać linę. W tćj okropnćj podróży zaskt 
ich noc. Oparci o skałę, nie śmiąc poruszyć się, przebj 
w okropnćm zimnie do świtu, to jest całe sześć godzin. 
per, który pozostał przy życiu, w ciągu całćj tćj strasznćj 
nie wymówił ani jednego słowa.

Nazajdtrz o godzinie II z rana przybyli do Zermattt 
tychmiast dziesięciu przewodników posłano na odszukać 
nieszczęśliwych towarzyszy podróży. Znaleziono je "na
żućm polu wśród niedostępnych przepaści, u 
ostrosłupu Cervin na wysokości około 9,000 stóp. 
Anglików z Whymperem na czele poszło tćjże samć 
z wielu przewodnikami, w nadziei przeniesienia zwiol 
szczęśliwych ofiar nierozwaźnćj ciekawości. Dopięli 
eelu, doszli do miejsca, gdzie spoczywały ciała strasz» 
kaleczonych trzech lgdzi, ciała Duglasa nigdzie znak 
można było. Trupy zakopano tymczasowo w śniegu, * 
kiwaniu wynalezienia lepszćj drogi, którąby można ja 
czułe przetransportować w dolinę.

leżelibyśmy żyli w czasie legendy, możńaby napis< 
góra zemściła się okropnie na śmiałkach, co się odwat/i*
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na głowę jćj, i zdeptać dotychczas nietknięte nogą ludzką 
sine jćj ubranie. Przedsięwzięcie była szalone, lecz się 
lo w połowie: wierzchołek został ¿osiągniętym, lecz ty-

czterech ludzi opłacono teu rezultat.
Co lat dwadziećc'a w sąsiednim kantonie Vaud, w mieście

jypy odbywa Bię wielka uroczytość winiarzy. W tym roku
^gotowania do nićj są nadzwyczajnie wielkie. Ponieważ na
Broc«ystość zjeżdża się mnóstwo Ciekawych z różnych krań- 
f świata, muszę wam o nićj powiedzieć słów kilka. Pocho- 

isjhjnie świętą wiumrzy bierze swój początek w bardzo oddalo- 
odi Jch czasach. Podania mówią, ¿e datuje z 1140 roku, epoki, 
UW ¡-którój mnisi klasztoru „Haiit Crćt“, mający wielkie posia- 

flaści na wzgórzach Lavaux, zuczęli wprowadzać uprawę win- 
j(H ucb latorośli. Dla zachęty winiarzy, mnisi zaczęli wynagra- 

najlepszych z nich i urządzać dla nich uczty. Pierwotna 
łlnj irostota tych świąt zmieniła się z czasem. W 1851 r. święto 
aj, j odbyło się bardzo hucznie, a roku 1865 obchodzone będzie 
»H sicze uroczyścićj, bo na ten cel poświęcano ogromne kapi- 
ol ily, > wezwano do przygotowań miejscowych i zagranicznych 

rzę (ttystów. Około 1300 osób, kobiet i mężczyzn, wybranych 
!jitiaajpiękniejszćj młodzieży kantonu, mają przyjąć udział w pro- 
Zfiegyi; ubiory przepyszne, śpiewy ułożone przez najlepszych 

jjetów, muzyka oryginalna, piękny balet, chór z akompania- 
itu^ateai s<eściu orkiestr, prześliczne dekoracye, olbrzymie 
■a i (trądy na 10 tysięcy osób, nakouiec sama miejscowość, na 
lędiitórą natura zdaje się wylała wszystkie bogactwa swoje — taką 
wij (dzie ta feta okazała szczęśliwego szwajcarskiego ludu, 
la Ły kocha ojczyznę, kocha instytucye krajowe i wszystkie 
>k: aoiątki, pozostałe po ojcach. Uroczystość odbędzie się 26

fi lipca.
Dla statystycznego porównania ruchu haudLwego i pize- 

lytlowego Szwajcaryi z naszym krajem, muszę wam donieść, 
R(l( w ciągu 1864 roku poczta kontonu genewskiego, posiada- 
zej ¡»go 80 tysięcy mieszkińców, wysłała 4,147,327 listów i po­
la ¡tek, to jest na każdą osobę około 52 listów!...

"J AMERYKA.
ufi Rowy Jork, 20 lipca. Wspólnicy spisku na życie prezy- 
Wl kuta Linołna, skazani na czasową deteucyą, przetransporto- 
ićj lśni będą na wyspy Tortugas dla odsiedzenia tamże s«Ćj 
pn gry. Ponieważ w Charlestonie ustawiczne zdarzały się i kło­

nię i bójki między żołnierzami a białymi i czarnymi mieszkań- 
itwimi, przeto dowodzący tamże jenerał Burnett rozkazał oby­

watelom oddać wszelką broń, zakazawszy zarazem zbierania 
ille ¡¡po ulicach, tak że po 8 godzi..je wieczorem każdy ma już 
sile ¡mknąć się w swoich czterech ścianach. Położenie murzy- 
c, łów na Południu ma być rozpaczliwe, czego przyczynę 
rod»tóm upatrywać można, że prezydeut nie kóiiiecznie zdaje
-w j być szczęśliwym w wyborze gubernatorów. I tak wyraził 
m ¡gubernator Karoliny południowćj, wmówię, wktórćj chwa- 
ć i e nadzwyczajnie patriotyzm, waleczność i politykę Stanów 
o* iluduipwych, nieudanie się rokoszu przypisywał brakowi wy- 
n. łsłości, iż nikt pewnie od niego bardzićj nie czuje poniżenia, 
mijmusi wstą ić jnapowrót do Unra Konsul jeneraluy Stanów 
w f Jednoczonych w Kanadzie przemówił był do konwentu w De­
po) roit, obecnie już odroczonego, przeciw traktatowi wzaje- 
bo laości, twierdząc, iż po dwóch niespełna latach Kanada 
leirzypadłaby do Unii, gdyby handel jój odcięto; miał następnie 
•6rj ¡i do zrozumienia, iż tego samego zdania są osoby wysoko 
Iwa iitawione w rządzie Unii. Ogłoszono tu korespondencją 
uia. t«vjazną między p. Sewardem a rządem hiszpańskim, w któ- 
zącjśjnastępstwie wydano Unii dawniejszy okręt wojenny konfe- 
¡8 ’feracyi „Stonewall.“ Na zgromadzeniu puwołanćm w insty­
nkcie Coopera celem oświ&dezcnia sympatyi dla sprawy Jua- 
cai itta, mało kto był obecnym. Przez nowy Orleap nadeszła tu 
iie liadomość, że jenerał Mejia wydał władzom Unii przeprowa- 
zHione przez granicę meksykańską przez rokoszan dzieła; 
od‘ułatwieniem tćj sprawy załatwiono zsrazem trudność po- 
irBWalą z powodu zabrania parowca przez Cortinasa.
'oj| Od zakończenia wojny domowćj wszystkie stronnictwa

czne, jakie przed nią w Stanach jednoczonych istniały, 
ipełnój uległój dezorganizacyi; znanćj pod nazwiskiem se- 
i radykalnćj stronnictwa republikanckiego udało się najpierw 

lk»jhowu skonsolidować się, do czego głównie przyczyniła się że- 
pnj»in& konsekweneya, jaką się odznaczała w czasie trwania 
Wjiiy bratohójczćj, podczas kiedy rozdwojone stronnictwo de- 
1 Sokratyczne prawie zupełnie się rozchwiało a mnićj czynna 

BUtsa część stronnictwa republikanckiego co najmniśj bar- 
'’b iię zmodyfikowała. O demokratach pokojowych i wojen- 
tóh nie ma naturalnie już mowy jak niemnićj o pojednaniu 
m frakcyi; pierwsi nięchcą nic mieć wspólnego z prezydentem, 
idy tymczasem ostatni widoczńieżamierzająopanowaćp.John- 

W °ua i zrobić się panującćm znowu stronnictwem. W .odrazie 
ki* Beciw zupełnemu uprawnieniu wolnych murzynów zgadzają 
e1 i dawniejsi demokraci wojenni z konserwatywnymi republi- 

81 nie mającymi zgoła prawie programu, tuk że środki
a J ibydwóch stronnictw głównych coraz się więcćj ku sobie zbli- 
k° Johnson milczący, przewyższający jeszcze Napoleona 

1 Powściąganiu się, stoi tymczasem jeszcze ponad ucierają­
cy tai się stronnictwami; lecz niektóre jego nomiuacye wznie- 
dj*1’? «radykałach obawę niejaką, że popuści cugle Południowi, 

,tllB z jednćj strony celem zapobieżenia nowemu zakusowi se- 
Si a!!’ 9tan*jwisko odrębne stanów i żywiony przez to duch od- 
nRbności, ustąpi silniejszemu związkowemu pojednaniu i nim 
® ’ ’jogićj strony murzyni drogą krwią okupioną wolność nie- 
id' J‘ko nominalnie ł§ct w rzeczywistości ssiąguą. Stronnictwo 

'dykalne złożyło swe zamiary i zapatrywania w manifeście 
ej ’Bwentu bostońskiego, dotąd tylko powierzchownie znanym 
’* ^Uwierającym cztery punkta główne: 1) Rzeczpospolita ma 

* tao liczyć na wierność każdego obywatela, z którój go 
ii i i podędy ńezy zwolnić nie może, i na posłuszeństwo prawom 

centralnego, stojącym ponad prawami i konstytueyą
» ’Sdego Stanu z osobna 2) Honor całego narodu w tóm jest 
b* *ngażowany, aby ezarnćj rasie zabezpieczono na zawszę

Moą i prawdziwą wolność Obietnica tćj wolności przyniosła 
¿U ff tołn’eri*cb czarnych znakomity sukurs a po szczę- 

i pWem ukończeniu wojny ma rząd moc i obowiązek dotrzyma­

nia obietnicy. 3) Niewola zakazaną być winna przez prawo 
nie dające się naruszyć ani obalić. 4) Organizacya Stanów po­
winna być zbrojna i republikańska. Radykalni nie widzą mo­
żności zabezpieczenia pokoju i instytucyi Unii, jeżeli owe żą­
dania ściśle wykonane nie będą. Program ten bęstoński bę­
dzie punktem, około którego obracać się będą walki polityczne 
w.Stanach Zjednoczonych, aby uprościć uporządkowanie roz­
prężonych wojną stósunków tak socyalnych jak politycznych.

Drukarnia Appleton w Nowym Jorku drukuje dzieło, które 
tak z powodu treści swojćj jak i autora ogólny obudzi interes. 
Jest nićm Historya rządu prezydenta Buchanana, napisaua 
przez niego samego. Spodziewać się godzi, że zawierać bę­
dzie nie skąpe rewelacye o tajnych agitacyach i różnorodnych 
przygotowaniach, które poprzedziły secesją Stanów południo­
wych. Czytelnik wszakże będzie musiał zawsze mięć na uwa­
dze polityczne autora stanowisko, by sam mógł sobie zdanie 
utworzyć.

Ostatnie wiadomości
Telegrafują z Wiednia pod dniem 1 sierpnia do S chi es. 

Ztg, że cesarz odręcznćm pismem powołał hr. Bloome do 
Ischl, gdzie zabawi przez 3 tygodnie, celem zdania sprawy 
z misy i w Gasteinie. Poczyniono tu kroki, aby i oprzeć pro­
testu p. Halbhubera w Księstwach, i wyjednać uwolnienie 
uwięzionego przez Prusaków redaktora Maya.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Poznań, 2 sierpnia. Wedle.sprawozdania zamieszczonego w Ost- 

deusche Ztg kierunek wiatru od kilku dni jest północno-zachodni; 
w dniach niektórych, mianowicie w niedzielę wiał bardzo silnie. Kie­
runek ten wiatru północno-zachodni przy znacznem ochłodzeniu tem­
peratury, zdaje się obecnie wedle depesz telegraficznych być panują­
cym w środkowej Europie. Dnia 29 bm. (w sobotę, o godzinie 6 rano 
donoszono: z Kłajpedy 15,5°, Gdańska 13,1, Szczecina 12,3, Berlina 
12,3, Poznania 14,4, Monasteru 10,5, Torgawy 12,8, Wrocławia 14,8, 
Kolonii 12,0, Trewiru 11,6, Paryża 15,4° R. We wszystkich miejsco­
wościach wiał wiatr z zachodu kn północy; stan barometru wynosił 
S35—838 linii paryskich, niebo po największej części było zakryte, i 
W półnoenej natomiast Europie pannje kierunek wiatru z zachodu 
ku południowi; temperatura jest wysoka, barometr stoi nisko; niebo 
również zakryte. Dnia 29 o godzinie 8 rano było: w Haparanózie- 
(nad odnogą botaicką) 16,2, Helsingfors 18,3, Petersburgu 21,3, Rydze. 
19,0, w Sztokholmie 14,8. W Sztokholmie była najwyższa tempera­
tura dnia 28 lipca 29,7° R. najniższa 17,0°. Barometr stał w tych 
miejscowościach Europy północnej między 330—335.

— Według powziętej wiadomości przyrząd do poruszania sta­
tku parowego nowego systemu na płytkie wody w tym tygodniu 
wykończony zostanie w fabryce p. ććgiólsftiego, a przeto sam statek 
za dni kilkanaście dopiero ukaże się w Poznaniu, bo jak słychać, 
tymczasowo użyty dla próby przyrząd drewniany już okazał jego pra- 
ktyczność.

m Śrem, 31 lipca. W tych dniach odebrał dyrektor tutejszego 
progimnazynm urzędowe zawiadomienie z Berlina, że tutejszy za-, 
kład progimnazyalny wyniesiony zostanie na św. Michał 
br. do rzędu zupełnego gimnazyum, z wszelkiemi prawami in­
nym zupełnym gimnazyom słnżąccmi. Zamienienie więc dotychczaso­
wego pięcioklasowego progimnazynm na całkowite sześcioklasowe gi­
mnazyum nie. ulega już odtąd żadnej wątpliwości Wybór dwóch nau­
czycieli, na obie nowo utworzone ¿posady w mającem się otworzyć na 
św. Michał całkowitóm gimnazyum nastąpił w sobotę dnia 29 bm. 
Kuratoryum progimnazyalne wybrało bowiem dra Jahnsa, dotychcza­
sowego nauczyciela etatowego w gimnazyum inowrocławskim i dra 
Treplina, dotychczasowego nauczyciela pomocniczego w progimnazyum 
gnieźnieńskim, obu ewanielików. posiadających znajomość języka pol­
skiego. Nadmieniamy, że z katolików żaden kandydat się nie zgłosił, 
i dla tego uskuteczniony wybór niezawodnie i przez członków rady 
miejskij zatwierdzony zostanie. Niewierny, czy brak filologów i hi­
storyków Polaków tego przyczyną, czy też niechęć pójścia do powia­
towego miasteczka i skutecznego działania w nowo rozwijającem się 
gimnazyum, dd Jitórego uczęszcza młodzież w % częściach kato-

W przeszłym tygodniu przechodziły po kilka razy nawałnice 
przez miasto i powiat nasz, sprowadzając dawno upragniony deszcz 
i oziębienie powietrza. Jedna z nich połączona była z gradem dość 
znacznśj wielkości, który w kilku wsiach naszego pooiatu, jak w Mór- 
ce, w Mełpinie porobił szkody w jarzynach. W mieście naszem grad 
ten w kilku domach powybijał szyby w oknach od strony wiatru, ze 
wschodu wiejącego; szczęściem, te grad nie padał dłużej nad kilka 
minut.

W przeszły czwartek dnia 27 bm. utopił się podczas kąpania 
we Warcie llTetni synek kantora Neumana; utopione zaś tego sa­
mego dnia 91etnie dziess.czę wyrobnika, wyciągnięte jeszcze dość wcze­
śnie z rzeki, ndało się przywołanym lekarzom dr. Powidzkiemu i dr. 
Święcickiemu po dłuższem użyciu sUnych stósownych środków przy­
wrócić do życia.
., +> 31 lipca. Dzień 25 bm. nader skwarny
i bez najmniejśżegb' wićtrzyku zdawał się zapowiadać wielką burzą, 
zwłaszcza, że wiatr począł wiać na przemian to z zachodu, to z po­
łudnia, to znów z zachodu, aż wreszcie ustalił się w kierunku półno­
cnymi Około 3’/£ i południa dał się słyszeć zdała głuchy odgłos 
grzmotu a zarazem ukazała się czarna, złowroga chmura nadciągająca 
z coraz silniejszym grzmotem i wichrem. Lunął deszcz a z nim ra­
zem tu i owdzie poczęły padać pojedyńcze ziarnka gradu, aż wreszcie 
całym potokiem spadł rzęsisty grad na Dżlewie wielkości od ziarnka 
grochu aż do okrągłój kuli karabinowej; zjawiały się także kawałki 
lodu około 4 cali długości a 1 cala grubości. Po upływie 8— 10 mi­
nut wyglądała cała wieś biało, jakby wśród jakińj zawieruchy zimo- 
wśj. Szkody zrządzone są znaczne; bo oprócz żyta, które było sprzą- 
taione, wszystkie zboża ucierpiały mocno. Dotkliwa ta klęska tóm 
mocniój czuć się daje, iż, o ile wiadomo, nikt z mieszkańców Dalewa 
przeciw gradobiciu zabezpieczonym nie był. Ta sama burza gradowa 
nawiedziła Mórkę, gdzie grad nie tyle zrobił szkody, jak w Dale wie; 
natomiast wicher dużo drzew owocowych nad traktem posadzonych, 
połamał.

— * Malownicza i romantyczna dolina Brohl w okolicy Kolonii 
przedstawiała wieczorem dni« 26 lipca straszny widok wzburzonych 
żywiołów. Nad doliną tą, ozłoconą smugami dojrzałego zboża i jtiele- 
uiejącą wieńcami drzew owocowych zerwała się wielka burza, która 
Sprawiła w przeciągu pół godziny szkody dotąd nieobliczone, a dla 
właścicieli zniszczonój własności tern dotkliwsze, ile, że nie należą dó 
rzędu majętniejszych mieszkańców okolicy nadreńskiój. Grńnta pszenne 
li owsiane wyglądają, jak gdyby je sierp świeżo pożmiatał — tak 
szczelnie są kłąsy obok siebie poukładane w glebie rozmiękłćj glinia­
stej. Zjaaisko to, utworzone prawdopodobnie na zachodnióm niebie, 
posunęło się ztamtąd ku wschodowi W okolicach, w których lesiste 
poniża gór, ograniczające szczelnie dolinę Brohl, stawiały pewne prze­
szkody toczącój się powodzi, ocalały niziny wraz z zabudowaniami, 
gdzie zaś wąwozami toczyła się woda, niszczyła wszystko siłą ńicżóm 
nie powstrzymaną, wywracając domy i gumna, spławiając Ich zasoby 
i zamieniając doliny w jeziora. Już w pobliża Siazig spostrzega się, 
jadąc koleją kn źródłom Renu, podobne spustoszenie pól i budowli. 
Nieęo dalój, około Breisig, musiał dnia 25 lipca pociąg stanąć, wyła­
dowano pakunek podróżnych i przewieziono go na wozach drabiastych 
do innego pociągu, który w pobliżu Breisig czekał W .pogotowiu, aby

przybyłych podróżnych odstawić za Brohl, gdzie tegoż samego dnia 
pociąg i Koblenoyi skutkiem wywrócenia się lokomotywy mumiał stanąć. 
Osoby rzeczonego pociągu odwiózł inny pociąg napowrot do Koblen- 
cyi W temże miejscu stanął pociąg po raz drugi, podróżni wysiedli 
powtórnie i poszli pieszo do innego pociągu, przygotowanego do dal- 
saej podróży, podczas kiedy równocześnie pakunok przer tragarzy 
przeniesionym został. Machiuiści i palacz pozostali na wywrńci-nćj 
machinie i ocaleli, w Reinbrohl zaś, na prawym brzegu Renu, dokąd 
powódź zaaięgła, postradały cztery osoby życie. Jeden z domów wspo« 
mulonego miejsca ucierpiał tak znacznie, że li tylko zrąb jega pozo­
stał. Podobueż spustoszenie spotkało wieś Hammerstein, w którój 
siedm domów runęło, a mury wielu ogrodów zupełnie zniszczały. Na 
źwirówce, idącćj równolegle z koleją żelazną do Brohl, pracuje od­
dział pionierski, z Koblęncyi w większej części pod kolana w wodzie, 
nad przywróceniem dawniejszych rowów, uprzątnieniem najrozmaitszych 
tupotąd zmytych przedmiotów i zarównaniem wyrwanój ziemi. Dnia 
25 lipca po południu zajmowano się uprzątnieniem krowy, zatopionój 
w wezbranych wodach, a tui koło szyn leżała martwa koza wśród ro­
zmaitych spławionych tudotąd sprzętów. Silne drzewa, częścią z ko­
rzeniami wyrwane, częścią w dłuż rozłupane, zalegały pola, zamie­
nione w niezmierne pokłady szlamu lab też na jeziora. Pomiędzy 
Reinbrohl i Hammerstein toczyły się jeszcze późną nocą, jut po okro- 
paem tóm zajściu, ogromne bryły skał do Renu, a z gór sączyła wie­
czorem jeszcze woda na płaszczyzny dolin Nad wieczorem dnia 26 
lipca uszkodzenia zrządzone na kolei żelaznej już usunięto, ostatni 
więc pociąg koblencki podążył bez przeszkody zwykłą koleją.

—■ Anglicy zabierają się znowu do mistrzowskiego dzieła 
w dziedzinie budownictwa kolei żelaznój Chodzi o założenie kolei 
żelaznój przez wterzoh gór Mont-Cenls. Aby przed ukończeniem 
wiadomego tunelu, wierconego w wnętrzu góry, urządzić bezpośrednią 
komunikacyą pomiędzy Francyą i Włochami, podjęli się pp. Brassey 
połączyć oba punkta końcowe St. Michel i Suzę koleją żelazną, 
wierzchem góry prowadzoną. Tunel ma iść 71/, mil, z tego gotowych 
jest dopiero 3 mil, a wykończenie reszty zajmie z pewnością jeszcze 
7—8 lat. Podczas tego kolei przez wierzch góry poprowadzona, ma 
zastąpić na razie drogę tunelową. Rząd francuski dał koncesyą pod 
warunkiem złożenia dowodu, te kolej taka jest wykonalną. Rząd wło- 
iki podobnież. Otworzono więc na próbę linią 1% mili długości po­
między Lanslebourg i wierachołkiem góry. Kapitan Tyler, wysłany 
od angielskiego ministerstwa handlu, znalazł tę linią w najlepszym 
porządku, brednia jój pochyłość wynosi 1:13, największa 1 12. Ko­
szta całej linii górnój obliczono na 320,000 fszt. (czyli 6270 fszt. za 
mjlę), podczas kiedy linia tunelowa wymagać będzie 5,400,000 (czyli 
128,600 za milę) fszt. Przedsiębiorcy pp. Brasaey nie żądali subwen­
cji ani od rządu francuskiego ani włoskiego, pomimo to spodziewają 
się, że po siedmiu latach kolej ta tymczasowa po odtrąceniu wszyst­
kich wydatków, przyniesie im zysku kilka milionów franków. Na przy­
szłość zaś budownictwa kolei żelaanych w okolicach górskich, wyko­
nanie tego planu będzie miało niepospolite znaczenie.

Wiadomości literackie.
— Dalszy ciąg prenumeraty ' na dzieła pośmiertne Jnlinsza

Słowaoklego.
Z przeniesienia egzemplarzy 10 

Pan Moraczewski z Lednogóry . . egzempl. 1 
„ Żółtowski Edmund z Myszkowa ,, 1

Ks. Tafelski proboszcz z Krobi... „ 1
P. Łącki Władysław z Posadowa . . „ 1
„ Świderski dr. z Poznania .... „ 1
„ Berends Zygmunt z Poznania . „ 1
„ Kantak Kaźmierz „ . . „ 1
„ Potulicki hr. Józef z Jezior ... „ l
„ Niegolewski Władysław z Morownicy „ i
„ Stasiński dr. fil. z Konarzewa „ i
„ Bukowiecki Julian z Myszyczyna . ,, 1
„ Kosiński Władysław z Targowejgórki „ 1
H. Breąńajd proboszcz z Tarnowa . „ 1
P. Malczewski Józef z Poznania . „ 1
„ Mieczkowski Stanisław....................... „ I
Dla biblioteki w Pruszkowie .... „ 1
P. Jagielska R z Gniezna .... „ 1
Ks. Kotliński A. z Ostrowa .... „ 1
P. Wierzbicki W. z Gniezna .... „ 1
„ Budzyński N. z Kleryki .... „ 1
„ Jagielski P. z Ostrowa........................ „ 1

Razem egzempl. 30
Poznań, 31 lipca 1865. BI. Magnuszewioz.

Słówko o stronie praktyoznój literatury starożytnój 1 przekła­
dach jej. a osobliwie greckich plsarzów na język ojczysty, 
z szczególnym na praoe Aleksandra Bronikowskiego poglądem.

(Dokończenie. Zob. nr. 172 Dzień. Pozn.)
Znalazłszy w liczbie pism wyżój wzmiankowanych takie, któ­

rych, a mianowicie dyalogów Platona i historyi Tncydydesa sam w r. 
1815 wykładu n profesorów uniwersytetu wrocławskiego, Heindorfa 
i Kannegiessera, słuchałem; tudzież napotkawszy na takie, których, 
jak Ksenofonta pismo ó wyprawie Cyrusa, ucząc języka greckiego 
w liceum warszawskióm (r. 1818—30), używałem na wyższym kursie; 
nakoniec trafiwszy na takie, któremi przeszłość Słowian badając, zaj­
mowałem się przez czas niemały, a nawet dziś ząjmuję (Herodota 
mam na myśli); wziąłem się naprzód do nich i znalazłszy je warnn- 
kom od dobrych przekładów wymaganym odpowiedne, nie nastaję na 
to, że nie jedno miejsce możnaby inaczćj przełożyć, mniemam albo­
wiem, ie gdzie idzie o samo tylko wysłowienie, zostawić to własnemu 
należy uznaniu przekładacza i poczuciu przezeń piękna, powodowa­
nemu mniój. więcćj wykształconym smakiem; co już w sferę estetyki 
a nie lingwistyki wchodząc, w rachubę naszę wejść nie może i nie 
powinno. Gdyby przynajmuiój o to, lub o wyrozumienie wyrazów 
(główko o tóm niżój powiem) byli zahaczyli ci, którzy się na pracę p. 
Bronikowskiego targnęli, obrawszy głównie pisma jego za przedmiot 
napadu, byłby w tóm zdrowy rozsądek: lecz zamiast tego woleli jedni 
trząsać ramionami, drudzy im łajać, a nawet chłopięce z nich robić 
sobie żarty. Taką to nagrodą za mozolną, sumienną i użyteczną swą 
pracę, został zacny profesor gimnazjum ostrowskiego uczczony sowi­
cie. Posłuchajmy co sam o tóm mówi:

„Są pisma (mówi w przedmowie do Platona), które dykcyi mo- 
jćj napuszystość i nadętość, brak prostoty i wynoszenie nad nią wy- 
tworności, zarzucają, inni pompatycznie słowisto poczytują mi za 
winę, żem największego myśliciela Hellady nie spolszczył tak, »żeby 
dzieło jego dla uczniów dostępne było. Inni twierdzą, że składnią 
polską pogwałcam i ażeby mnie rozumieć, sa tego zdania, że wprzód 
trzeba polszczyznę moją na polskie przetłómaczyć.“

Gadanina to, która mojćta zdaniem, nie ma podstawy żadaój. 
Nie przeczę, że poszperawszy, znalazłoby się nie jedno, czćmby za­
cnemu profesorowi przysługę wyświadczyć można: wszak o krytykę 
sam, we wstępie do Herodota (str. XXXH) prosi; że możnaby zwrócić 
mu uwagę na to, iż wielka różnica zachodzi, między wysłowieniem 
jego tłómaczeó a wstępami do nich: ęo nie wiem czemu, czy większój 
staranności łożonój na tamto ni>. na to, czy jego werwie do harcowa- 
nia z przeciwnikami swemi pochoppjejszćj niżby należało, czy uako- 
niec gorliwemu usiłowaniu, ażeby styl przekładu, o ile można zbliżyć 
do pierwotworn pisarza, przypisać należy. Mniemam, że się zgodzi na 
iói kto przemowy do Platona początek z samym porówna przekładem. 
Żądanie ażeby dzięło pisarza, wysokiego ukształcenia wymagającego 
Od tych którzy je czytać zechcą, było tak tłómacżone, żeby je i uczeń 
roznnieć mógł, słusznie przekładacz odsuwa na bok, jako dzikie. 
Dzieła Platońa taki tylko uczeń będzie mógł czytać w przekładzie, 
który ie wprzód czytał w oryginale (ńie po to się, powtarzam, dzieło 
przekłada, żeby się z niego uczyć języka, lecz ażeby przekładając 
kształcić przez to ojczystą mowę itd.) i taki zrozumie je łatwo.

Zarzut o polszczyznę nie samemu p. Bronikowskiemu robiono 
leci i Lelewelowi: robiły go zaź stare i młode dzieci, których rączęta,
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jak się gacny profesor w przedmowie do Tucydrdesa wyrąził, zry­
wały się zarhawo po rylec historyi i leniwe, ażeby uczyć się czytać, 
woldły pisać dzieje. Dziwno mi, że na chłopięce takich krytyków f >- 
chy odp iwisdajac, ich własną walczy z niemi (w przedmowie do Hi- 
o ki XIII—XXII) zacny profesor bronią Zapomniałże co niegdyś 
rzeki nasz mistrz stary Horacy? Lepiej było, jak mniemam, ten czas 
poświęcić na odgaduienie rzeczywistej różnicy wyrazów greckich 
apoz-rip, ■¡■ptapfoę ¡tę. tudzież Herodota (IV, 17-8) opowieść o dwo­
jakich rolnikach scytyjskich objaśniwszy, inaczćj go przełożyć. Wy­
razy owe, mniemam, wskazują na dwojaką w państwie Scytów istnie­
jącą ludmść rolniczą. Stanowili ją oracze czyli rataje, tudzież wła­
ściciele rolnikami zwaoi. Tamci nie dla aieb-e lecz dla pana roli na 
którćj siedzieli uprawiali ziemię, czyli, jak aie historyk wyraził, siali 
zboże nie dla pokarmu, ale dla sprzedaży. Ma to znaczyć, że płacili 
czyn»! zbożem, które i<h pan slbo spożywał, albo spieniężał. W in- 
nfeut się położeniu znajdowali Scytowie rolnikami słusznie zwani. Choć 
o nich wyraźnie tego nie powiedział, z sarnój atoli nazwy Olbiopoli- 
tów, którą nosili widać, że to bjlt nowi scytyjskiego kraju osadnicy 
i że jak greccy Scytowie Kalipedami mianowani, którzy siejąc zboże 
karmili się ntem, czyli jak dotąd lud polaki mówi, jedli ten chleb, na 
który zapracowali.

Przybyli do Poznania dnia 2 sierpnia.
BAZAR Właśc. dóbr Gółkowski z familią z Siekierek, Grabski z Bu- 

dzisławia, Niegolewski z Niegolewa, hr. Mielżyński z Kotowa, Cbo- 
dacka z Koźmina.

HOTEL DU NORD. Właśc. dóbr Poniński z Komornik, Sławotzew- 
ski z Ustaszewa, Mierzyński z Król. Polskiego, Morawski z Jurkowa, 
hr. Szółdrski z Popowa, Konarska z Słupcy.

HOTEL PARYSKI. Właśc. dóbr Skórzewski z Radłowa, ob. Jawo- 
rowicz z Bendzikowa.

0EHM1GA HOTEL FRANCUSKI. Właśc. dóbr Kaniewski z Miąs- 
kows, Skrzydlewski z Mukoszyna.

STERNA IIOTEL EUROPEJSKI. Właśc. dóbr hr. Grabowscy z Ra- 
dawnicy, br. Tyszkiewicz i hr, Grabowska z Grylewz, pani Iwanow 
z Słupcy.

Wiadomości handlowe.

Daruje mi szanowny profesor to zboczenie od rzeczy, które 
zrobł m w tym celu, ażeby własnym nauczony przykładem, zwróc.ć
uwagę Jego na to, że jeżeli się mu coś podobnego znowu wydarzy, 
lepiej puścić mimo uszów, niż barcować z gawiedz ą.

Kończąc artykuł na tem od czegom go zaczął, powtarzam z za­
cnym profe>orem zgodnie, źe tylko filologiczne nauki korzystnie na 
młodzież oddziałać mogą, ukształcić jej serce, i w związku z iunemi 
naukami fzkoloemi wpłjnąć na rozwój władz jej umysłowych jedynie; 
że od takiego dopiero materyału, w instytutach pozagimuazyalnych 
do wyżsrój posuni tego potęgi, da §ię coś prawdziwie samoistnego 
i pożytecznego dla naszego oświecenia spodziewać; że ukształ- 
eeuie wyższe nie oparte na naukach starożytnych, zrozumiałym 
co najwięcój beletrystą czyni. To atoli co mówi twierdząc, że 
powinniśmy usiłować tak pisać jak pisywali Grecy i Rzymia­
nie, tudzież zdążający za niemi pisarze nasi zygmuntowscy; źe 
w miejsce nowych wyrazów, powinniśmy używać dawnych pisarzom 
tym właściwych; bliżej określić i wyjaśnić należy. Choć jestem wiel­
kim starożytnych i zygmnntowskich pisarzów wielbicielem, j"dnakże 
mniemam, że jak każdy człowiek, tak i wiek każdy mając swoją in­
dywidualność, tę postępowo rozwijać i o ulepszenie jej z charakterem 
swym zgiduie siarać się powinien koniecznie- że dawnemi wyrazami 
zastępując nowe, wiedzieć należy jakie wybierać, ażeby nie brać jakich 
czasem dobiera szanowny profesor (czesnąć, w przedmiocie do Hi piki 
Xlll, a które w zupełne zapomnienie puś ić należy. Na czćm zależy 
lep3zość, tego prócz innych nauczy pojęcie sztuk, pięknemi nazywa­
nych, które wplecione w wieniec nauk, na kształcenie serca i rozumu 
wpływających, zaokrąglają go nadobnie. Kształcony rozum bez serca 
sam dubem, serce bez rozumu utopistą, fantastą, lub co naj więcćj chło­
pięciem r izmatistem uczni wychowańca. Rozum z sercem jednocze­
śnie kształcony na cz!aw eka go praktycznego, jak mniemam i przy 
swem mniemaniu obstaję, bez żidnej wykieruje watnliwości.

Wacław Aleks. Maciejowski.

Stowarzyszenie kupleokle w Poznaniu dnia 2 sierpnia.
Żyto: słabo, wypow. 50 węcpli, na sierp. 35’/,, siern-wrześ. 

35%,, wrześ paid. (jesień) 37‘/4, paźd-list. 38%, list-gru. 383/4, na 
odstawę w:os. 40% tak pł. Okowita: mało zmiany, wvpow. 9000 
kwart, Da sierp. 13%, wrześ. 13',, paźd. 13’/», Ust. 13%, gru. 13'/,, 
Sty. 13% tal. pl.

Berlin, 1 sierpnia. Pszenica: 100 funt, w miejscu 46—62 
tal. pł. wedle jakości, żyto: 2000 funt w miejscu 42—43*/,, na sierp, 
i. sierp-wrześ. 42%—%—’/«, wrześ-paźd. 43%—44—-43%—’/,, paźd- 
liat. 43%—45-44%, list-gru. 45% —%-45, na odstawę wios. 46% 
—Vs”1/« taj- pł. Jęczmień: 1750 funt. 28—33 tak pł. Owies: 1200 
funt, w miejscu 23-28 pł., na sierp. 24 nom., sier-wrze 24%, wrześ- 
paź. 24% żąd., paź-list. 23% - 24, na edstawę wios. 243/,—% tal pł. 
Groch: 2250 funt, do gotowania w miejscu 50—54 tal. pł. Olej
rzepiowy 100 funt, bez beczki w miejscu 133/*- n» sier. i sier-wrze.
13’/,, wrześ-paźd t3%—, paźd-list. 18%—/24 ,
— %, gru-sty. 13"/,,, kw-mąj 13’%,—’/, tal. pł. Olój lniany: 100 
funt, bez beczki 12% tal. żąd. Okowita: 8000% Trak w miejscu 
bez beczki 14’/,—%4, na sier. i sierp-wrześ. 13”/,,-%—”/,4, wrześ-
P»2Ą IVA’r’/ai—li, paź-list. 14'/a—'%,, list-gru 14'/,,—14, gru-sty.

74 /3 k»*« p»« n v po w i ti iiz ihuu
i 620,000 kwart okowity po 13% tal.

Wroclaw, 1 sierpnia, ha targu:

42,000 cent. żyta po 42% tal.

piękna

65-67 
62 -64 
49—50 
35-36 
27-28 
63—66

śred.
sgr.
61
59 
48 
33 
26
60

sgr.
56 - 591
56
46-
31-

55-

57-471. 
32 i! 
251 

•57 J

Pazenica biała 
żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

Rzep: 266 - 253—248 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepak zimowy: 253—243—239 sgr. za 150 funt, brutto.
Na giełdzie: Zyto: na późniejszą odstawę wyżój, wypow. 

12,000 cent., na sier i sier-wrześ. 37%, wrześ-paź. 38%—39, paź-list.

Zgromadzenie członków Towarzystwa ku: Nauczycielka, Polka, biegła w języku 
wspieraniu urzędników gosp. na powiat francuskim, niemieckim, polskim i w mu- 
czarnkowski i chodziezki, odbędzie się dnia
15 b. m. w Czarnkowie w hotelu p. Szu- 
kalsklego o godz. 3 po południu. (3839)

zyce, szuka miejsca jako nauczycielka. 
Bliższa wiad. w eksped. Dzień. [38ł0]

Pisarz pospodarozy znajdrie niezwło­
cznie miejsce w Wlatrowle. Listy franko­
wane i osobiste przedstawienie się zostaną 
uwzględnione. (3841)

Aukcya 
porcelany, szkła itd.

Urzędnik pospodarozy, biegły w swym 
zawodzie, szuka miejsca od św. Michała 
rb. Bliższa wiad. u p. S. Jolowloza, Ry­
nek No. 89. (3837)

Wprawna szwaczka bielizny znaj­
dzie zajęcie przj’ ul.Fryderykowskiej No. 20, 
III piętro. ' (3846)

W piątek, 4 sierpnia rb. po­
cząwszy od godziny 9 rano, sprzedawać 
będę drogą licytacji pub icznei gotówką 
najwięcej dającemu, przy ul. Wrooław- 
sklej No. 10, (w domu Fiedlera)

kabarety, serwisy, filiżanki, tale 
rze, sosyerkl, karafki, szklanki, 
menażerkl do ootu, oliwy 1 llkwo- 
rów itd., tudzież ro/maite przedmioty 
stalowe 1 nowosrebrne, a nadto 
partyą cygar.

HycMemski,
(3 '46)' królewski komisarz aukcyjny.

Zatrudniam się sprzedażą dóbr i obe­
cnie mam wiele do przedstawienia. (381')

Pr. Ożesalski, w Częstochowie.

Dla Studentów dwa piękue, suche po­
koje na I piętrze. Kuchnia polska. Gdzie? 
wskazać zechce pan Wepolt jubiler przy 
jesuickiej ul. (3820) '

Kandydat teol. kat, nie mówiący po 
polsku, pragnie niebawem objąć miejsce 
jako nauczyciel domowy. Oferty pod lit. 
J. H. Wrocław, Sterngasse 13. (3824)

Nauczyciel domowy, Polak, od lat 
kilku trudniący się tym zawodem i mogący 
przysposobić dzieci do Quarty, od św Mi 
chała poszukuje miejsca w Księstwie lub 
w Królestwie. Wiadomość bliższa na listy 
frankowane w Trzemesznie poste restante 
R. D. (3810)

Paryzkie machiny do lo­
dów,

Wiedeńskie ekstrakcyjne 
machiny do kawy,

Machiny do gotowania pi­
wa, puszki do konfitur,

Aparaty do filtrowania wo­
dy i

Machiny do chłodzenia wody 
i masła itd.

poleca w największym doborze

/kamienia kotłowego

Guwernantka, posiadająca język pol-ki, 
francuski i niemiecki, udzielająca także 
lekcye muzyki, poszukuje od św. Michała 
umieszczenia. Adr. A. 91. poste restante 
Trzemeszno. (3845) (3761)

August Klug,
ul. Wrocławska No. 3.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 1 sierpnia.

Faplery pruskie. tądftuol płac.
— Poż. naród. 

Austr. Obi. 250 fl..

Pożycz, dobrow...
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856......... .
— prem. 1855.. 

Obligi dług, skarb.
— Marchjjs.....

Listy zast. March. 
— Prus Wsch...

Pomor........

W.Ks.Pozn....
— — (nowe.
— — (nowe.

Szląskie.......
Saskie...........
Prus Zach......

i
4
3%
i

3%
4
3%
4

88»/

95%

100%
105%
97%,

100%
1CO%!
123%;
9i%:

87 ; 
83% 
92% 
85’ *' 
97%

— 6
Rosy, poż,
Polsk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Lis.

Pieniądze.

— rent. March..,.
, — Pomor..............

~ W. Ks. Pozn
- Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńskie....
— Saskie..............
— Szląskie......... -

Papiery ugraniu 
Auatr. metali.........

90>
96%
82’.
92%
96%
96%'
95 
36
96
97V,:
98’,1

Ltydory......... .........
Złota, funt cel.... 
Srebra — dito..
Saskie bil. kas......
Niem. banku...........

płat, w Lipski
Austr. bankn........ .
Polskie bil. bank

Akcye kolei ielai.
Galie. K. Ludw....
Berlin-Anhalt........
Berlin-Hamb.......... .
Beri.-Poczd.-Magd

j Berl.-Szczecin........
Wrocł.-Freib..........

najnow.
, Brzeg-Niskie............

I Koźlo-Bogumin,....,
pterwot..

% ift%4nno pł«K>. ¡

5 — 683«1
5 Ty 77%

14 — 75%
5 ■ 917,
5 — 91’/,
4 73 — ‘
5 92’/, — ;
4 — 72%
4 • i, 91%'

_ 113’,.':
/ — iii%:
.— 466 '

__ H- 29",0|
- — 99%'

—
— — 997,1
— — U 527,'

z

5 90'/,
4 — 198%
4 — 147 -
4 — 214 ;
4 Í29 — '
4 — 141 1
4 __ — I
4 87% —
4% 54 1
4% 86 — ÜJ

Królew. dito..

Prusk. udz. b 
Szląsk. Stow. bank.

Bęrl.-Hamb.

39%—40, iiat-gru. 41—40%, kw-m»j 42—%—% tak pł. p,J «Mj 
i* sierp. 51 tal. żąd Jęczmień: na sier. 31 tal żąd. oT 
sierp, i Sierp-wtześ. 35, wrz-paź. 33% tal. żąd. Rzep: na jL *’i<M 
tak żąd. Olój rzepiowy: słabiój, wyp. 200 cent., w mifjJ 
żąd., na sierp i s''erp-wrześ. 13"/„, wrześ-ptźd. 13”/,,—t/ . i;«“ 
14, list-gru. 14%, pł., gru sty. i sty-luty 14’^ żąd., kw-maj i, ,ti ' 
p’ac. Okowita: kończy lpptćj, wyp. 90,000 kw., w miejscu h y»F 
sierp, i sierp-wrześ. 13%—%, wrześ-paźd. 18%, paźd-list. 131 ,, .. 
gru. 13'/, pł., kw-maj 13% tal. żąd. '

Szczecin, 1 sierpnia Na giełdzie: Pszenica: 85 fut, n“ 
w miejscu 54—60, 83—85 funt, żółta na sierp-wrześ. 58'/ ' — 
paźd 59%—%, paźd-list 59%-%, na odstawę wios. 61%'J 
żyto: nieco miój, 2000 funt w miejscu stare 41%— 42%, tM| 1 ) ( 
—44%, na Bierp wrześ. 42%—%, wrześ-paźd 43'/, —'/4. paź(, 
—43%—%, na odstawę wios. 45'/, tak pł. Jęczuneń: 70 % 
w miejscu 31% pł., na odstawę wios. 34 tal. żąd. O wiem 
funt, na odstawę wio>. 25 tal. pł. Groch: na paszę na od tu, 
43'/,—% tal. pł. Olój rzepiowy: słabo, w miejscu 13’%j? 
wrześ-paźd. 13*/, pł , kw-maj 11 tal. żąd. Oko wita: nieco, 
w miejscu bea beczki 14%, na sierp, i sierp-wrześ. 13%— % 
paźd. 14%—%4, paźd-list. 14%, na odnawę wiosenną ,4,1 ffycl 
Zameldowano: 150 węcpli psienicy, 4C0 w. żyta i 30000? 
okowity. ” ' »ul

ob
CENY TARGOWE

w mieście Poznaniu.

•I
II

Pszenicy pięknej szefk 16 garn..........
„ średniój „ .............................
„ pośied. „ ............ ...............

Zyta ciężkiego
„ lżejszego 

Jęczmienia dużego
„ drobn. „ ..............................

Owsa „ ..................
Grochu do gotów. ................ ....................

„ na paszę „ .............................
Rzepiu zimowego „ ...... .................. ...
Rzepiku zimowego ,, .............................
Rzepiu latowego „ ............................
Rzepiku latowego „ ..............................
Tatarki . . . . „ ........................
Perek......................„ ... ............................
Masła garn. . . „ ...................
Koniczyny czerw. „ ........................... ...
Koniczyny białej „ .............................
Siana, cent. . . „ ..............................
Słomy, „ . . „ ..............................
Oleju, „ . . ....................................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trak

dnia 2 sierpnia......................
dnia 3 — .......................

Teobnik gorzelnlctwa, który kosztem 
Sz. T. Pomocy naukowej w Berlinie się 
kształcił i najlepszy tamże złożył egzamen, 
pragnie przyiąć w zarząd .jednę lub wię ej 
gorzelni. Buk poste rest. F. D. (3828;

Przyjmuję w każdym czasie na stanoyą 
panny, które chodzą na pensyą, za u- 
umiarkowaną cenę; fortepian jest w domu. 
Pprzyrzekam opiekę rodzicielską.

Bernadyński plac No. 5, na I p!ętrze.
(3843) Paarska.

sierpni,
Oli

■g. fn.
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W kamienic przy ulicy Berliński: pa
14, są dwa kramy do wynajęola. i
runkach powz ąść można ł>iaiiomoići 
kamienicy w kantorze. u ba

Dobry i dobrze uh-żony wyżel ł8b 
dzie kupca w Wiat rowie u. Wągróinn'

Dominium.
Piękm go rzepiku i 1 

ku do siewu nabyć można ¡1 
szefel w Kożuszkowie pod Woje

e | środek najlepszy 1 najtańszy ku usu­
nięciu 1 przeciwko tworzeniu się

poleca po 4'/2 tai- centnar, w naczyniach oryginalnych 
obejmujących mn ej więcej 4 cent , po 4 tal. cent., 

z naczyniem frauko iPoznań, Handel farb
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Adolfa lisch a

nlica Zamkowa No. 3.
li).

Dnia 6 b. m. o 10 godzinie z rana sprzedawać będzie Dom. Jaszkouo pod Kórniki 
przez licytacyą, za gotową, zapłatą, następny zbytni inwentarz poprawnej rasyi

16 jałowic, 2 krowy, 5 wołów i 6 źrebców J
i trźćcblietnicb';

Dom. Wielkie Jeziory, 1 sierpnia 1865.
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Nakładem i czcionkami Lndwika Merzbacha w Poznaniu,

Hamb.IL
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